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DZIAŁ URZĘDOWY.

DEKRET
.w przedmiocie przymusowego zarządu państwowego.

Art. 1. 1) Wszelki majątek ruchomy i nieru» 
chomy, znajdujący się na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej:

a) należący do „ordynacji książąt Warszawskich 
hrabiów Paskiewiczów=Er y wańskich*’;

b) pocerkiewny oraz stanowiący uposażenie du» 
chowieństwa prawosławnego;

2) przedsiębiorstwa przemysłowe i handlowe, 
których ani właściciele ani ustanowieni przez nich 
zarządcy nie są obecni w kraju;

3) przedsiębiorstwa przemysłowe, których u= 
trzymanie w ruchu lub puszczenie w ruch, oraz po» 
siadłości ziemskie, których zabezpieczenie lub za» 
gospodarowanie leży w interesie Państwa;

4) zakłady i urządzenia użyteczności. publicznej 
(jak np; elektrownie, gazownie, wodociągi, tram» 
waje)

mogą być objęte pod zarząd państwowy.
Art. 2. Ustanowienie i wykonywanie zarządu’ 

państwowego należy:
a) w stosunku do wszelkiego rodzaju dóbr nie» 

ruchomych, prócz wymienionych ’ poniżej pod lit. b 
i c, a także przedsiębiorstw przemysłu rolnego i le» 
śnego — do Ministra Rolnictwa i Dóbr Państwo» 
wych;

b) w stosunku do przedsiębiorstw przemysłó» 
wych i handlowych — do Ministra Przemysłu i Han» 
dlu;

c) w stosunku do zakładów i urządzeń użytecz» 
mości publicznej — do Ministra Spraw Wewnętrz» 
nych;

d) w stosunku do sum pieniężnych i kapitałów 
w gotówce, papierach wartościowych lub zobowią» 
zaniach, o ile nie stanowią one przynależności 
majątków, pod lit. a. b. c. wymienionych — do Mi» 
nistra Skarbu.

Art. 3. Do każdego majątku, nad którym u» 
stanowiony zostaje zarząd państwowy, władza, w 
art. 2 wskazana, mianuje zarządcę państwowego; o» 
bowiązki zarządców państwowych mogą być powie* 
rżane, w miarę potrzeby, bądź osobom do ich peł» 
nienia specjalnie powołanym, bądź urzędom pań» 
stwowym lub organizacjom społecznym.

Art. 4. O każdym wypadku ustanowienia za» 
rządu i mianowania zarządcy państwowego podane 
będzie do publicznej wiadomości w gazecie urzędo» 
wej.

Art. 5. Właściciel majątku, wziętego w zarząd 
państwowy, albo osoby, pod których zarządem ma» 
jątek pozostaje, obowiązani są dostarczyć zarządcy 
państwowemu wszelkie dane majątku dotyczące 
(księgi, rachunki, rejestra, wykazy, inwentarze etc.) 
pod rygorem art. 139 K. K.

Art. 6. Zarządca państwowy zarządza powie» 
rżonym mu majątkiem lub przedsiębiorstwem i jest 
wyłącznie upoważniony do wykonywania czynności 
prawnych, dotyczących tego zarządu.

Art. 7. Wszelkie prawa do majątku, nabyte 
przez osoby trzecie w czasie, gdy majątek był pod 
zarządem b. władz okupacyjnych, mogą być wyko» 
nywane tylko za zezwoleniem zarządu państwo» 
wego.

Art. 8. Koszty zarządzania majątkiem, wraz z 
wynagrodzeniem zarządcy państwowego, obciążają 
majątek w zarząd objęty. Wysokość wynagrodzenia 
zarządcy ustala właściwy Minister.

Art, 9. Zarządca państwowy odpowiedzialny 
jest za swe czynności tylko przed władzą mianującą.

Art. 10. Wszelkie wpływy, osiągane z zarzą» 
dzanego majątku, po potrąceniu wydatków bieżą»

DEKRET
w przedmiocie ochrony majątku nieobecnych wła» 

ścicieli.

Art. 1. W przedmiocie, ochrony majątku wła» 
ścicieli nieobecnych, zarządżanego prze?.; władze o* 
kuracyjne w^fdtodże przymusowej administracji, 
stosować należy przepisy art. 36—38 Kodeksu Cy» 
wilnego Kr. Pol. oraz Ustawy Postępowania Cywil» 
nego.

Art. 2. Każda władza państwowa, samorządo» 
wa, lub osoba prywatna, powziąwszy wiadomość o 
majątku, który pozostaje bez opieki wskutek nieo» 
becności właściciela lub jego pełnomocnika, winna 
o tem niezwłocznie zawiadomić najbliższy urząd 
prokuratorski.

Art. 3. Każdy, kto sprawował z ramienia b. 
władz okupacyjnych zarząd przymusowy, winien 
przekazać niezwłocznie majątek pod jego zarządem 
pozostający łącznie ze wszelkiemi rachunkami i do» 
wodami oraz gotowizną, jaka w rękach zarządcy się 
znajduje, obecnemu w kraju właścicielowi lub jego 
pełnomocnikowi, a wrazie ich nieobecności — wy» 
znaczonej przez sąd osobie.

Art. 4. W wypadkach, gdy przed wyznaczę» 
niem właściwego zarządcy zajdzie potrzeba natych» 
miastowych zarządzeń w celu ochrony majątku 
właściciela nieobecnego, najbliższa władza samorzą» 
dowa przedsiębierze niezbędne środki, zawiadamia» 
jąc niezwłocznie właściwy urząd prokuratorski.

Art. 5. Dekret niniejszy nie dotyczy mająt» 
ków, podlegających zarządowi państwowemu na 
mocy specjalnych przepisów i rozporządzeń.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) J. Moraczewski.

Dan w Warszawie, dnia 16 grudnia 1918 r.

TYMCZASOWY DEKRET
o Urzędzie Patentowym.

Art. 1. Przy Ministerstwie Przemysłu i Handlu 
istnieje Urząd Patentowy z siedzibą w Warszawie, 
do którego kompetencji należy udzielanie patentów 
na wynalazki, oraz wydawanie świadectw ochron» 
nych na prawo własności wzorów rysunkowych i 
modeli, tudzież świadectw ochronnych na znaki to» 
watowe.

Redakcja otwarta od 9—12 i 3-4 p, p. Redaktor przyjmuje od 11 —12 w południe.

cych, zarządca państwowy składać będzie na ra» 
chunek specjalny danego majątku do kas państwo» 
wych lub przez rząd wskazanych. Podnoszenie go» 
towizny z rachunków tych dokonywane będzie 
przez zarządców państwowych, na mocy ogólnego 
lub specjalnego upoważnienia właściwego Ministra.

Art. 11. ; Szczegółowe przepisy oraz instrukcje, 
określające zakres uprawnień i tryb postępowania 
■zarządców państwowych, wydadzą właściwi Mini» 
strowie (art. 2).

Art. 12. Dekret z dnia 23 listopada r. b. o se» 
kwestrze zakładów przemysłowych zostaje uchylo» 
ny.

: Zarządy państwowe, powołane na mocy dekre» 
tu z dnia 23 listopada r. b., będą czynne nadal sto» 
sownie do przepisów dekretu niniejszego.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

, Prezydent Ministrów:
(—) J. Moraczewski.

Dan w Warszawie, dnia 16 grudnia 1918 r.

Art. 2. Urząd Patentowy stanowią: Prezes, 
radcowie i asesorowie oraz urzędnicy techniczni i 
kancelaryjni. Asesorowie nie są urzędnikami pań» 
stwowymi.

Art. 3. Prezesa mianuje Najwyższa Władza 
Państwowa na propozycję Prezydenta Ministrów 
i Ministra Przemysłu i Handlu. .

Art. 4. Minister Przemysłu i Handlu wyznacza 
zastępców prezesa z pomiędzy radców Urzędu Pa* 
tentowego.

Art. 5. Radców i asesorów mianuje Minister 
Przerńysłu i Handlu na przedstawienie prezesa Urzę» 
du Patentowego z pośród osób z wyższem, zwłasz» 
cza technicznem wykształceniem. Asesorowie urzę»' 
dują trzy lata.

Art. 6. Minister Przemysłu i Handlu może po» 
lecić pełnienie czynności radców siłom fachowym 
bez mianowania ich radcami.

Art. 7. Urząd Patentowy dzieli się na wydzia» 
ły. Podział zajęć między wydziały, ich liczbę, tu» 
dzież liczbę radców każdego wydziału i asesorów 
określa Minister Przemysłu i Handlu, który mianu* 
je również z pośród radców przewodniczących wy» 
działów. Prezes Urzędu Patentowego może być 
równocześnie przewodniczącym wydziału.

Art. 8. Sprawy o udzielenie patentów na wy» 
nąlazki i o wydanie świadectw ochronnych na zna» 
ki towarowe rozpoznają w pierwszej instancji wy* 
działy w komplecie, złożonym z radcy danego wy» 
działu, jako przewodniczącego, i dwóch radców te» 
goź wydziału lub asesorów. Postanowienia ustawy 
postępowania sądowego cywilnego co do wyłącza» 
nia i uchylania sędziów będą odpowiednio zastoso» 
wane. Świadectwa ochronne na prawo własności 
(wzorów rysunkowych i modeli wydaj e prezes Urzę» 
du Patentowego.

Art. 9. Skargi w sprawach o udzielenie paten» 
tów na wynalazki i o wydanie świadectw ochron» 
nych na znaki towarowe rozpoznaje, jako druga in» 
stancja, wydział apelacyjny w komplecie, złożonym 
z prezesa Urzędu Patentowego lub jego zastępcy, 
jako przewodniczącego, dwóch radców wydziału a» 
pelacyjnego lub asesorów, z wykluczeniem tych, 
którzy zasiadali w pierwszej instancji. Postanowię» 
ńia ustawy postępowania sądowego cywilnego Co 
do wyłączania i uchylania sędziów będą odpowie* 
dnio zastosowane.

Art. 10. Opinji rzeczoznawczych Urząd Paten» 
towy nie wydaje, jednakże na żądanie urzędów pań» 
stwowych jest obowiązany komunikować wszelkie 
potrzebne im wiadomości, tudzież wyznaczać rze» 
czoznawców.

Art. 11. Strony mogą występować w Urzędzie 
Patentowym bądź osobiście, bądź przez pełnomocni» 
ków. Pełnomocnikami mogą być osoby, mieszkają» 
ęe w Polsce, z wyższem, zwłaszcza technicznem wy* 
kształceniem, wciągnięte przez Urząd Patentowy na 
listę pełnomocników.

Art. 12. Urząd Patentowy posiada pieczęć pań» 
stwową z napisem: „Urząd Patentowy Republiki 
Polskiej*'.

Art. 13. Wykonanie ustawy niniejszej poleca 
się Ministrowi Przemysłu i Handlu.

Art. 14. Ustawa niniejsza zyskuje moc obo» 
wiązującą z dniem jej ogłoszenia w Dzienniku Praw 
Państwa Polskiego.

Naczelnik Państwa:
(—) J. Piłsudski.

Prezydent Ministrów:
(—) J. Moraczewski.

Minister Przemysłu i Handlu:
(—) J. Iwanowski.

Warszawa, dnia 13 grudnia 1918 r.
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Rozporządzenie Rady Ministrów.
Rozporządzenie, Rady Ministrów z dnia 18 

grudnia 1918 r. w sprawie' wstrzymania poborów cy* 
wilnvch oficerom:

„Oficerów (gażystów) wojska polskiego, ktoś 
rzy zajmują równocześnie posady w cywilnej służ* 
bie państwowej (chociaż jej istotnie nie pel= 
nią), uważać się będzie za urlopowanych w 
cywilnej służbie państwowej, o ile do dnia 31*go 
grudnia 1918 r. nie obejmą napowrót obowiązków 
służbowych. Z tym dniem nastąpi również wstrzy* 
manie ich poborów w służbie cywilnej. W wyjątkom 
wych, uwzględnienia godnych wypadkach rozstrzy* 
ga Ministerstwo Spraw Wojskowych w porozumie* 
niu z odnośnem Ministerstwem".

NOMINACJE. ,
Naczelnik Państwa postanowieniem z dnia 18 

grudnia b. r. zamianował p. Józefa Ziabickiego sze* 
fem sekcji w Ministerstwie Spraw Zewnętrznych 
(Nr. 3620/18);

— inż. Adama Krzyżanowskiego Szefem Sekcji 
w Ministerstwie Komunikacji;

— postanowieniem z dnia 17 grudnia Piotra 
Orłowskiego sędzią okręgowym.

niu urzędu policji w tej formie, w jakiej istniał on, 
jako organ wykonawczy władz okupacyjnych.

Co się tyczy atrybucji Milicji Ludowej, powo* 
łanej do życia dekretem z dn. 5 grudnia r. b., to za* 
daniem jej jest ochrona i zapewnienie spokoju i bez* 
pieczeństwa ludności mia^t i wsi, walka z wszelkie* 
mi przejawami bezładu społecznego oraz wykony* 
wanie i współdziałanie w wykonywaniu zarządzeń 
Władz Państwowych. Organizacja ta jest siłą, zor? 
ganizowaną wojskowo i zależną bezpośrednio od 
Ministra Spraw Wewnętrznych.

Milicja Miejska zaś, która wkrótce będzie prze* 
kształcona na Policję Komunalną, będzie organem 
wykonawczym Władz Państwowych i komunalnych, 
a zadaniem jej', jako organu samorządu, będzie za* 
bezpieczenie bezpieczeństwa osobistego i porządku 
publicznego,' sprawowanie nadzoru nad wykonywa* 
niem praw i rozporządzeń, obowiązujących w dzie* 
dżinie ochrony zdrowia, handlu, przemyśłu, budów* 
nictwa, ruchu i t. p.

KURSA AKADEMICKIE DLA WYŻSZEJ 
ADMINISTRACJI.

Z ramienia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
odbędzie się V Akademicki kurs dla wyższej admi* 
nistracji przy Uniwersytecie Warszawskim według 
programu kursów poprzednich. Kurs rozpocznie. się 
21 stycznia 1919 r. i w trzech okresach (po 4, 8 i 8 
tygodni) trwać będzie aż do początku lipca. Wykła* 
dy będą się odbywały codziennie w godzinach wie* 
czorowych od 6*ej — 9*ej. Warunki przyjęcia siu* 
chaczów na Kurs są następujące:

1. Ukończenie conajmniej 7*mio klasowej szko* 
ły średniej, gimnazjum, szkoły realnej lub innej 
równoważnej szkoły.

2. Dłuższa praktyka lub przynajmniej trzyletnie 
studja prawnicze, zakończone przepisanym egzami* 
nem, uprawniającym do wyższej służby sądowej lub 
administracyjnej1. Praktyka po ukończeniu szkoły 
średniej musi być przynajmniej 8*mioletnia i odby* 
ta na stanowisku kierowniczem (jako właściciel lub 
dyrektor) w przedsiębiorstwie gospodarczem, roi* 
nem, techniczńem, handlowem lub przemysłowem. 
O ile kandydat odbył przynajmniej dwuletnie stu* 
dja prawnicze, wystarcza trzyletnia praktyka na sta* 
nowisku kierowniczem, jak powyżej. j

3. Wiek od 25 do 40 lat1.
4. Zobowiązanie całkowitego uczęszczania na 

kursy. Kierownictwo jest jednak upoważnione w 
poszczególnych przypadkach do zwalniania od u* 
częszczania na poszczególne wykład}.

5. Świadectwo nienagannego . zachowania się, 
wystawione przez odnośną władzę policyjną.

6. Imatrykulowanym studentom Uniwersytetu 
lub Politechniki uczęszczanie nie jest dozwolone.

Uczestnicy płacą marek 100 wpisowego zgóry 
jednorazowo lub w dwóch ratach. Z przyczyn waż* 
nych Kierownictwo może w przypadkach poszczę* 
gólnych zwolnić niezamożnych kandydatów od 
wpisu zupełnie lub częściowo. O zakończonem u* 
częszczaniu na kursy wydaje się na żądanie poświad* 
czenie. Podanie o przyjęcie musi zawierać:

1. Krótki opis życia z podaniem imienia i nazwi* 
ska, miejsca i daty urodzenia, teraźniejszego zawo* 
du, wykształcenia (szkoła średnia, ile klas, w ilu* 
klasowej szkole, gdzie i kiedy ukończył), dotychczas 
sowej praktyki (jakiej, gdzie, ile lat), adresu.

2. Świadectwo szkolne ukończonej średniej 
szkoły. '

3. Ewentualnie świadectwo uniwersyteckie i 
świadectwo z praktyki. .

4. Świadectwo nienagannego prowadzenia się, 
wystawione przez odnośną, władzę policyjną.

Świadectwa po załatwieniu podania będą zwra* 
cane.

Podania, które nie odpowiadają powyższym wy* 
maganiom, nie będą uwzględniane.

Podania należy składać do 10 stycznia 1919 r. 
codziennie od godz. 12 — 1 po południu, bądź oso* 
biście, bądź listownie pod adresem: Biuro Akade* 
mickich Kursów dla Wyższej Administracji, War* 
szawa, Ministerstwo Spraw Wewnętrznych, Sekcja 
Ogólna —’ Nowy Świat 69, lewy front, II piętro, po* 
kój Nr. 9.

Zamierza się przyjąć 150 kandydatów.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

Z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.
Wydział Prasowy Ministerstwa Spraw We* 

wnętrznych komunikuje nam, że wkrótce ukaże się 
opracowana przez Ministerstwo Spraw Wewnętrz* 
mych i zatwierdzona przez Radę Ministrów „Instruk* 
ej a dla Komisarzy Ludowych*’.

Instrukcja ta dotyczy specjalnie zakresu działaś 
nia komisarzy ludowych i daje im wskazania, jak 
mają pojmować, i spełniać swe obowiązki urzędowe. 
Organizacja polskiej administracji państwowej na 

kresach wschodnich.
Wydział prasowy M. S. W. komunikuje nam, że 

w przeciągu najbliższych dwóch tygodni Minister* 
stwo Spraw Wewnętrznych ukończy najważniejsze 
czynności w zakresie organizacji polskiej administras 
cji państwowej w poł. pow. Suwalszczyzny, poł. 
wschód. Grodzieńszczyzny, w Okręgu Białostoc* 
kim i w Etapach Bugu.

Dotychczas mianowani są już i objęli urzędowas 
nie następujący komisarze: Mrozowski Ignacy — 
(pow. Białostocki); Herbaczewski Bolesław Szczę* 
sny — (pow. Sejneński); Podoski Tadeusz — (pow. 
Augustowski); Wisłocki Ludwik — (pow. Suwalski); 
Sienkowski Józef — (pow. Bialski) i Godlewski — 
(Etapy Bugu).

Prócz komisarzy ludowych mianowani są róws 
nież komisarze milicji i personel administracyjny 
oraz wyasygnowane fundusze na potrzeby admini* 
stracji.

W czynnościach urzędowych komisarze ludowi 
kresów wschodnich mają postępować na podstawie 
dekretów, zarządzeń i ustaw wydanych dla admini* 
stracji Kongresówki. Wszelkie wybory komunalne 
oraz wybory do Sejmu Ustawodawczego mają być 
przeprowadzone na tych samych zasadach, co i w 
Kongresówce. W przeprowadzeniu wyborów nastrę* 
czają się trudności jedynie w Etapach, gdyż władze 
nie znalazły tam żadnych aktów, dotyczących spi* 
su ludności. Wobec tego Komisarz Godlewski zarzą* 
dził przeprowadzenie jednodniowego spisu ludności.

Dodać jeszcze należy, że ludność wspomnianych 
powiatów i okręgów wita z uznaniem zamierzenia 
rządu i bierze bardzo czynny udział w spełnianiu 
swych obywatelskich obowiązków.

Z powodu ukazania się w prasie notatek, ko* 
mentujących w niedość ścisły, a czasami błędny 
sposób rozporządzenia rządowe, dotyczące atrybu* 
cji organów bezpieczeństwa publicznego, — Wy* 
dział Prasowy Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
komunikuje nam, co następuje:

Powołanie ob. Wardęskiego na stanowisko Pre* 
zydenta Policji jest tymczasowe, i ma głównie na 
celu przeprowadzenie likwidacji urzędu prezydjum 
policji b. generał* gubernatorstwa warszawskiego. 
Po ostatecznem zlikwidowaniu tych spraw, urząd 
prezydenta policji będzie skasowany. W żadnym 
tedy razie nie może być mowy o dalszem utrzyma* 

Z Ministerstwa Aprowizacji.
Z powodu notatki w jednem z pism, jakoby od 

poniedziałku podwyższona być miała cena chleba 
do 55 fen. za funt, Ministerstwo Aprowizacji komu* 
nikuje, że na najbliższy dwutygodniowy okres cena 
chleba pozostąje bez zmiany.,

Szef sztabu generalnego, generał hr. Szeptycld, o- 
trzymal z Krakowa od generała Gołogórskiego następu­
jące pismo:
* Łaskawy generale! W imieniu mojego okręgu wy­

rażam Ci powszechny głęboki żal i oburzenie z powo­
du niczem nieusprawiedliwionej napaści, skierowanej 
przeciw Twojej osobie. Cała Twoja świetna karjera 
wojskowa i świeże zasługi, położone na polu formowa­
nia i organizowania wojska polskiego, są najwymow­
niejszą odpowiedzią na wszelkie gołosłowne potwarze. 
Do zaufania, którem Cię Wódz Naczelny i koledzy war­
szawscy obdarzają, racz i nasze zupełne zaufanie dołą­
czyć z prośbą, byś wytrwał na swojem tak ważnem i 
cierniem wyslanem stanowisku.

Cześć! (—) Gołogórski.

Generał Szeptycki odpowiedział:
Łaskawy generale!
Przyjm najserdeczniejsze dzięki za słowa, które 

mnie do głębi wzruszyły. Są mi one dowodem, że w 
tych ciężkich czasach, w jakich się dziś Ojczyzna.nasza 
znajduje, my żołnierze trwamy w związku niczem nie ro- 
zerwalnej łączności. Łączność ta jest dla mnie rękojmią, 
iż, mimo falowania nastrojów i życia politycznego, żoł­
nierz polski, spełniający dziś ciężkie zadanie obrony 
granic naszych ziem, przetrwa niewzruszenie na swent 
zaszćzytnem stanowisku, jako nieugięty obrońca ła* 
du i porządku, co jest wszak podstawą rozwoju i 
szczęścia Ojczyzny. Przyjm, generale, dla siebie i 
dla Twego okręgu serdeczne pozdrowienie. Cześć!

(—) Szeptycki.

Kronika polityczno-społeczna.
Biuro kongresowe. W dniu wczorajszym w pałacu bar. 

L. Kroncnberga odbyło się-I*sze zebranie Rady Biura Kon* 
grosowego. Na wstępie kierownik Biura, b. marszałek Ra* 
dy Stanu, p. Franciszek Pułaski, zdając sprawę z organiza* 
cji Biura, zaznaczył, że Biuro Kongresowe ma charakter 
instytucji wyłącznie naukowej.

Biuro ma na celu zebranie i opracowanie wszelkich ma* 
terjałów, jakie dla obrony sprawy polskiej na Kongresie 
dostarczyć może nasza nauka. Wszystkie zebrane przez 
Biuro materjały i opracowania, cały zespół fachowców i u* 
czonych, zgromadzonych w licznych oddziałach Biura; w 
myśl ustawy,oddany będzie do dyspozycji przedstawiciel* 
stwa polskiego, które na Kongresie pokojowym reprezen* 
tować będzie interesy Polski wobec decydującej o losach 
Europy koalicji.

, Organizację Biura Kongresowego czynnie poparły w 
Królestwie, Galicji i Poznańskieim niemal wszystkie insty* 
tucje urzędowe, naukowe i społeczne, oraz liczne grono u* 
czonych i fachowców.

Do Rady Biura Kongresowego zaproszeni zostali urżę* 
dowi przedstawiciele poszczególnych ministerstw, Komiśji 
Rządzącej (dla Galicji), Rady Naczelnej Ludowej (dla Po* 
znańskieego); przedstawiciele: Akademji Umiejętności W 
Krakowie, T-wa Naukowego Warszawskiego, T-wa Przy­
jaciół Nauk w Poznaniu i delegacji instytucji społecznych, 
jak: Centralnego T*wa Rolniczego, T*wa Przemysłowców, 
Komitetu Giełdowego, Stowarzyszenia Kupców Polskich, 
Związku Tow. Rolniczych, Ligi Przemysłowców i t. p., orąz 
grono wybitnych uczonych i fachowców. '

Wobec konieczności uwzględnienia interesów poszczę* 
gólnych dzielnic zostały utworzone cztery wydziały tery* 
torjalne: a) dla zaboru austrjackiego pod kierownictwem 
prof. Bujaka, b) dla zaboru niemieckiego ■— prof. Buzka, 
c) dla kresów północno*wschodnich — prof. W. Zawadź* 
kiego i d) dla kresów południowo- wschodnich — F. Iwasz* 
kiewicza.

Przedewszystkiem zajęło się Biuro ułożeniem i rozpi* 
saniem stu kilkudziesięciu tematów, których opracowanie 
winno być ukończone na 10' stycznia 1919 r.

Prof. O. Halecki przedstawił Radzie wykaz tematów; 
będących w opracowaniu z zakresu historji, geografji, sta* 
tystyki i prawa, a prof. J. Fiedorowicz zestawienie tematów 
z dziedziny ekonomicznej, tudzież zagadnień, dotyczących 
żywotności Państwa Polskiego. Następnie prof. F. Bujak 
zdawał sprawę z organizacji i prac wydziału zaboru ąustrją* 
ckiegó, utworzonego w Krakowie. Prof. J. Buzek zaznąjp* 
mił z rezultatem swojej podróży do Poznania w sprawę or* 
ganizacji wydziału1 zaboru niemieckiego i przedstawił- rezuk 
taty.dotychczasowych prac tego zaboru, ostatnio skoncen* 
trówanych pod kierunkiem Rady Ludowej.

Prof. E. Romer, wyjeżdżający za dni parę do Paryża— 
zdał sprawę z organizacji 'i najbliższych planów' wydziału 
gęogrąficzneggp. - ' 1

W dłuższem przemówieniu dyrektor T*wa Przemysłów* 
ców p. A. Wierzbicki uzasadnił organizację Komjsjj Ęjćoho* 
micznej i zaznaczył podporządkowanie się Biuru' Prać Kon* 
gresowych całego szeregu instytucji społecznych w dzie* 
dżinie gospodarczej. Zdał- sprawę z. dotychczasowej dzią* 
lalności Komisji- Ekonomicznej i programu- jej pjąc. Uza* 
sadnił wreszcie natychmiastową konieczność wyjazdu do 
Paryża przedstawicieli przemysłu, rolnictwa i handlu dla 
zązpąjomięmą się z nowemt kierunkami wszechśwatpweej 
polityki ekonomicznej, których znąjpmość jest konieczną 
dla celowości prac Biura. :



Nr. 236. MONITOR POLSKI. - Dnia 23 Grudnia.

, P- K- zdał sprawę z prac Komisji Rozrachun»
'kowej, szeroko motywując zasadę rozrachunków miedzy» 
ipianśtwowyćh oraz strat wojennych. ■

W dyskusji na ten temat p. S. Kauzik przedłożył plan 
jozraęhpnku, ^opracowany wspólnie z p. Wł. Grabskim.

Wiec nauczycielstwa szkół średnich. Wczoraj w sali ak» 
,tow<y im.^w. Stanisława Kostki odbył się wiec nauczyciel­
stwa polskich szkół średnich, zwołany przez komisję wy» 
konawczą delegacji rad pedagogicznych. Wiec zagaił p. 
Stefan Kreczmar, przewodniczył, p. Stanisław Kalinowski.

P. Kreczmar referował „cele"i zadania delegacji rad 
.pedagogicznych polskich szkół średnich stół. m.Warszawy", 
P- Zygmunt Salinger mówił „o potrzebach nauczycielstwa 
w chwili obecnej", p. Stanisław Adamczewski—„O związ» 
-ku zawodowym nauczycielstwa szkół polskich”.

W dyskusji nad referatami zabierali głos liczni mów» 
cy, poczem uchwalono następującą rezolucję:

1) Wiec uznaje delegację rad pedagogicznych polskich 
szkół średnich m. Warszawy za wyrazicielkę opinjf i woli 
nauczycielstwa na chwilę bieżącą, aprobuje dotychczasową 
.działalność delegacji i gorąco popiera jej projekty na naj.» 
bliższą przyszłość, zobowiązując uczestników swoich do 
poczynienia wszelkich wysiłków, aby organizacja delegacji 

~rad pedagogicznych rozwijała się jak najpomyślniej.
2) Nauczycielstwo polskich szkół średnich m. Warsza» 

wy, zgromadzone na wiecu w dn. 21 grudnia r. b„ uznaje 
za słuszne postulaty, stawiane przez delegację rad pedago» 
gicznych polskich szkól średnich m. Warszawy i zobowią» 
zuje się do czynnego ich popierania.

3) Nauczycielstwopolskich szkól średnich in. Warsza­
wy, zgromadzone na wiecu w dn. 21 grudnia fy b., uchwa» 
la wysłać do Ministra Oświaty .delegację w celu poparcia 
starań dotychczasowych komisji wykonawczej delegacji 
rad pedagogicznych, a zwłaszcza jaknajrychlcjszej wypła» 
ty dodatku droźyźnianego.

4) Nauczycielstwo polskich szkół średnich m. Warsza» 
wy, zgromadzone na wiecu w d. 21 grudnia r. b.,- uważa za 
bezwzględnie konieczne utworzenie Związku zawodowego 
nauczycielstwa polskich szkól średnich i wyłania w tym ce­
lu komisję organizacyjną, zobowiązując ją w ciągu 2 tygo» 
dni do opracowania ustawy Związku.

Wkońcu przystąpiono do wyboru członków delegacji, 
mającej się udać do p. Ministra W. R. i O; P., oraz korni» 
sji organizacyjnej Związku. Do delegacji weszło prezydjum 
wiecu, do komisji organizacyjnej zaś Związku zawodowe» 
go, mającej zająć się opracowaniem ustawy, powołano je» 
dnomyślnic: Stanisława Adamczewskiego, Stanisława Kali», 
nowskiego, Stefana Kreczmara, Zygmunta Stankiewicza i 
Eugcnjusza Zdrojewskiego.

W obronie Spiżu. Przybyli do Warszawy delegaci Rady 
narodowej ziemi Sądeckiej w osobach pp.: Adama hr. Sta­
dnickiego, prokuratora Marszalika i por. d-ra Pollaka.

Celem przyjazdu delegatów jest poinformowanie rządu 
o sytuacji, jaka się wytworzyła w dniach ostatnich na Spiżu, 
i o niebezpieczeństwie, jakie ziemi tej . grozi, ze strony Cze­
chów. Delegacja była już u Ministra Spraw Zagranicznych 
i szefa sztabu generalnego.

Przedstawiciele ziemi Sądeckiej sytuacje na Spiżu okre­
ślają w sposób następujący:

W chwili upadku rządu austrjacko-węgierskiego utwo­
rzyła się Rada narodowa ziemi Sądeckiej, która w porozu­
mieniu z komitetami obywatelskiemi w Nowym Sączu i No­
wym Targu rozpoczęła akcję narodową na Spiżu. Na licz­
nych wiecach, konferencjach i zebraniach skonstatowano, że 
nietylko Polacy, zamieszkali na Spiżu, lecz Węgrzy i Niemcy 
tamtejsi oświadczyli gotowość przyłączenia się do Polski. 
Rada narodowa pośpieszyła ludności spiskiej zarówno z po­
mocą duchową, jak i materjalną, przez dostarczanie artyku­
łów pierwszej potrzeby.

Dla względów taktycznych wstrzymano się początkowo 
z zajęciem Spiżu.- Ze spóźnienia tego skorzystali Czesi i przy­
stąpili do okupacji ziemi spiskiej. Oddziały polskie, wysłane 
w tych dniach na Spiż, cofnęły się, gdyż napotkały przewa­
żające siły czeskie.

Wobec takiego stanu rzeczy praca Rady narodowej ziemi 
Sądeckiej została narazie przerwana.

Niebezpieczeństwo czeskie wzrosło i może się rozsze­
rzać na sąsiadującą z ziemią spiską Łemkowszczyznę, t. j. 
południowe części powiatów: Nowosądeckiego, Grzybowskie­
go i Gorlickiego. Agitacja Czechów może usposobić wrogo 
do Polaków, t. zw. Łemków, którzy dotychczas zachowywali 
się spokojnie i nie okazywali żadnych agresywnych zamia­
rów.

Delegaci domagają się, ażeby rząd w drodze dyploma­
tycznej zażądał usunięcia się Czechów z ziemi spiskiej, zanie­
chania przez nich wrogiej względem Polaków agitacji, wresz­
cie, aby sprawę spiską i wogóle sprawy ustalenia granic z 
Czechami odłożono do kongresu.

Minister Spraw Zagranicznych odpowiedział delegatom, 
że jest wysiana delegacja do Pragi, która właśnie ma owe 
postulaty przedstawić rządowi czeskiemu. Nadto minister 
przyrzekł poparcie akcji miejscowych, czynników na Spiżu.

Delegaci założyli także protest przeciw złamaniu przez 
Czechów zasady samookreślenia narodów i oświadczyli, że 
niebawem przybędą do Warszawy delegaci z samego Spiżu.

Co do Słowaków, to delegaci Rady narodowej sądeckiej 
twierdzą, że znaczny ich odłam ciąży raczej do Węgrów i 
Polaków, niż do Czechów. Wśród Słowaków istnieje silny 
prąd w celu utworzenia samodzielnej republiki słowackiej.

Nadmienić jeszcze trzeba, że delegaci, bawiący w Kra­
kowie, konferowali z gen. Gołogórskim, prosząc o wzmoc­
nienie pomocy wojskowej na kresach południowych.

Adres wszechnicy Jagiellońskiej do Wilsona. Na posie­
dzeniu z dnia 10 b. m. wydział filozoficzny wszechnicy Ja­
giellońskiej. mianował prezydenta Wilsona doktorem filozofji 
honoris causa.

Senat wszechnicy zatwierdził jednomyślnie uchwalę po­
wyższą i przesłał prezydentowi następujący adres w języku 
angielskim:

Panie prezydencie!
My, rektor i senat akademicki, dziekan i wydział filozo­

ficzny uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie mamy za­
szczyt zawiadomić pana, panie prezydencie, że w dniu 10

bieżąc^o pamiętnego roku 1918 godność akademic­
ka doktora filozofji honoris causa została nadana panu 
przez nasz uniwersytet, zgodnie z sjegostaroźytnemi ustawa?

Wił- Oby tą gpdnpść |by.łą skromąytn hołdem 
głębokich i serdecznych uczuć wdzięczności i podziwu które 
żywią dla pana, panie prezydencie, polscy uczenk a wraz z 
mmi cały nasz naród.

świat jest dłużnikiem pańskim, panie prezydencie. Prze­
płynąłeś pan Atlantyk, ażeby' podjąć w Europie zadanie naj­
wyższej doniosłości dla rodzaju ludzkiego; na rzecz tej naj­
szlachetniejszej sprawy zaciągnąłeś pan olbrzymie siły wiel­
kiej i przesławnej rzeczypospolitej. Ale naród polski, panie 
prezydencie, ma względem papą jeszcze inne zobowiązania,, 
tak głębokie, że_ trudńo w ludzkiej mowie dostatecznie je 
wyrazić. Gorącym będąc wyznawcą prawdy i sprawiedliwo-' 
sci, wypowiedziałeś pan, panie prezydencie, owe wieczne sło­
wa, których przeznaczeniem było unicestwić ohydną zbrodnię, 
popełnioną na naszym narodzie. Dumni z tego jesteśmy pa­
nie prezydencie, radujemy się tern, że jest nam dane związać 
pańskie imię, czcią otoczone, z rocznikami naszego uniwersy- 
tehi. Nietylko w naszych cżąsąch, ale i w niezliczonych latach, 
które nadejdą, imię pańskie będzie nierozerwalnie żłączone 
z historją moralnego postępu ludzkości.

Uczeń naszego studium generale, Mikołaj Kopernik, 
odkrył przed laty ludzkości nowy porządek na niebie. Wie­
rzymy w to, panie prezydencie, że pan, mamy nadzieje, czło­
nek honorowy naszej korporacji, otwierasz obecnie" przed 
naszemi oczyma nowy porządek rzeczy na ziemi.

W Krakowie, dnia 10 grudnia 1918 r.
Następują podpisy: X. Rektora uniw. Jagiell. oraz p. dzie­

kana wydziału filozoficznego.

Sytuacja w Rjece. „II Secolo“ z dnia 7 grudnia pisze: 
Sytuacja w Fittme stopniowo się wyjaśnia. Aż do ostatnich 
dni listopada był komendantem miasta generał francuski 
Franie, jednocześnie stojący na czele wszystkich wojsk koali­
cyjnych, Okupujących Fiume, ale 29 najwyższym rozkazem 
był wezwany generał Grazioli, który, jako komendant korpu­
su artyleryjskiego, objął dyrektywę naszych wojsk, obejmu­
jąc jednocześnie komendę wojskową miasta.

Sztandar włoski został zatknięty na wieżyczce ratusza, 
a na balkonie pierwszego piętra zawieszono sztandar wojsk 
amerykańskich, angielskich i francuskich, które okupowały u 
boku naszych wojsk miasto Fiume.

General Franie wyraził głęboką sympatję dla miasta, a 
w pełnej ognia mowie uznał szlachetność mieszkańców, tak 
właściwą rasie łacińskiej i jej cywilizacji.

Manifestacja naszych sojuszników, tak żywo przyjęta w 
Fiume, kazała zapomnieć o drobnych wydarzeniach, którym 
należy przypisać znaczenie lokalne jedynie, a które wzmocniły 
jeszcze zaufanie ludności. Wczorajszego wieczoru, kiedy du­
chowny Silvestri przemawiał w salonach Komitetu narodo­
wego włoskiego, okrzyki entuzjazmu doszły do ostatnich gra­
nic, wyrażając w ten sposób radość z zitalizowania miasta. 
Ten sam tłum niedawno przybierał postawę groźną. 
Jeżeli Fiunte nie będzie miastem włoskiem, ludność włoska 
wyemigruje masowo.

Należy również zaznaczyć usposobienie Węgrów, pozo­
stałych w Fiume,—pisze dalej „Secolo", a którzy manifesto­
wali wielką przychylność i ochotę porozumienia się z więk­
szością włoską, wyrażając gotowość uznania naszych praw 
do miasta w przekonaniu, że z Fiume włoskim Węgry za­
chowałyby swój dostęp do morza, podczas gdy z Fiume 
kroackim stosunki byłyby niemożliwe w kwestjach handlo­
wych morskich. |

Element węgierski ofiarowałby Radzie narodowej wło­
skiej własne współpracovynictwo, za pośrednictwem dziennika 
węgierskiego, któryby miał taki sam program polityczny, co 
pisma włoskie w tern mieście.

Podczas gdy odbywały się manifestacje na rzecz wło- 
skości miasta Fiume, Komitet narodowy w porozumieniu z 
naszą komendą wojskową pracował nad reorganizacją władz 
publicznych.

W pierwszych dniach, które nastąpiły po proklamowaniu 
wolności, Rada narodowa nie mogła być czynną z powodu 
gwałtowności Kroatów. Potem przyszła okupaqa włoska. Ra­
da narodowa ze wszystkiem zwracała się do kompetencji by­
łego rządu węgierskiego.

Wreszcie Rada narodowa opanowała urzędy i dobra pań­
stwowe, jako to: manufakturę tytoniu, poczty, telegrafy i ma­
gazyny.

I tak inicjatywa Rady narodowej wydała dobre owoce, 
czyniąc możliwem funkcjonowanie wielu urzędów publicz­
nych i zatrudnienie tysięcy robotników bez zajęcia.

Pomimo tylu trudności, jakie napotyka rząd prowizo­
ryczny, dotąd nie miały miejsca żadne poważniejsze ekscesy; 
mieszkańcy mają zupełne zaufanie do Rady narodowej, której 
komitet jest w ciągłym kontakcie z komendą włoską.

Aby uregulować sytuację już utworzoną, Rada narodowa 
opracowuje projekt konstytucji prowizorycznej, umacniającej 
swe wyzwolenie w unji bezpośredniej z rządem włoskim. 
Tymczasem wszystkie pisma w Fiume podnoszą wzrastające 
polepszenie aprowizacji i oznajmiają, że przedsięwzięto ścisłe 
środki w celu niezbędnej aprowizacji wojsk francuskich na 
wschodzie wzdłuż linji Fiume—Budapeszt, nad którą Fran­
cuzi rozciągnęli kontrolę".

Na zasadzie powyższej korespondencji „Secolo", należy 
stwierdzić, że Włosi uważają Fiume za port, zajęty przez 
państwo włoskie—wbrew „drobnym wydarzeniom" i „gwał­
towności Kroatów".

Podkreślić również należy skwapliwość, z jaką Węgrzy 
pomagają Włochom w akcji przeciwko Słowianom w Rjece.

Niemcy i Koalicja na Wschodzie. Podczas gdy pisma 
socjalistyczne francuskie napadają na zamiary Koalicji inter­
weniowania w Rosji, artykuły wstępne „Temps" dają do 
zrozumienia, że na Wschodzie Koalicja mniej działa, niż -by 
tego wymagały jej interesy, szczególniej zaś interesy Francji.

W numerze z dnia 4 grudnia „Temps" podkreśla zadzi­
wiającą giętkość Niemców, którzy zdolni są do przystosowa­
nia się do wszelkiej polityki, zgóry im narzuconej. Jako przy­
kład, ,,Temps" wybiera byłego pruskiego ministra wojny Fal- 
kenhayna, który podczas walki o Verdun stal na czele nie­
mieckiego sztabu generalnego i który „był ucieleśnieniem na­
der wymownem wszystkich skandalów dawnego rządu", fa­
worytem Wilhelma II i t; d.

którego rewolucja nie- mecka źąsfąłą yy Mińsku ąa stanowisku dowódcy armii, 
oświadczył na żebraniu tamtejszej Rady żołnierzy, że wraz 
•LW w,sPolPrac°wmkąmi „stanął na gruncie nowych faŁ- 

• towi i ze to on sam dał r o zka z do wytworzenia 
tr^.d zohmerskich, starając się w ten sposób „otwo­
rzyć .tjrogę wpły wom naglącym, .które nadchodzą", i aby unik­
nąć ewentualnych nieporządków. 7

„Temps pisze: „General Falkenhayn, dający rozkaż or­
ganizowania Sowietów—oto widok, który okaże potomnym 
neazotę. generałów pruskich oraz hypokryze rewolucji nie- 

; mieclqej . ’ J
Ale celem artykułu „Temps" nie jest tylko zaznaczenie 

owej „bessesse" generałów pruskich. ’ „Temps" zastanawia 
kiego?^ WOdz°wie Pruscy przystosowują się do wsżyśt-

Dlatego,—-odpowiada,—że się nie wyrzekają niczego.
Wojska. niemieckie mogą doskonale opuścić kraje baltyc- 

ł e* - .¾ 1 Polskę. Ale ambicje niemieckie nie wymagają 
bynajmniej odwrotu ich pułków. Przed rokiem 1914 Niemcy 
metodycznie przygotowywali ofensywę. Od roku- 1918 me- 

> todycznie przygotowują „zaczepny odwrót". . , ' 
. _ Ze strony zachodniej badają, z jaka pewnością siebie 
imigranci niemieccy wyrażają zamiar zostania w Alzacji i 
Lotaryngji. •

■ Na wschodzie zaś zarysowują sie inne zamiary niemiec­
kie. „Nie lekceważmy-fych machinacji,—woła „Temps",—pod 
pretekstem, że one są dalekie. W Europie jutrzejszej wszystko 
będzie się trzymąłę^jeszcze ściślej, niż w Europie z zeszłego 
wieku, pomiędzytpówstaniem polskiem z roku 1863 a kapi­
tulacją Sectanti^' n

„Nie będziemy mieli spokoju na Renem dopóty, dopóki 
Prusy będą znajdowały kompensaty na północy i na wscho­
dzie kontynentu Europy".

I dalej „Temps" opowiada o znanej nam „Randstaaten- 
■ politik", „która polegała na przerabianiu krajów, dziś oddzie- 
1 lonych od dawnego państwa Rosyjskiego, na protektoraty 

niemieckie. Do października prowadzili tę politykę prawie 
■ wyłącznie wojskowi niemieccy, którzy naturalnie wykonywali 

ją za pomocą okupacji wojskowych. P. Solf i jego koledzy 
, zdają sobie sprawę z tego, że nie można w dalszym ciągli 
: prowadzić rzeczy w ten sposób i szukają innych metod za­

bezpieczenia przyszłości".
„Temps" przytacza fakty, o postępowaniu Niemców w 

Finlandji i Estonji, wspomina o tern, że von der Gołtz wciąż 
siedzi w Finlandii, choć mówi o demobilizacji swych wojsk, 
że nowy rząd finlandzki jest niemniej niemiecki, niż po­
przedni, że do Estonji ks. Badeński wysłał p. Winniga, szefa 
syndykatów robotniczych w Hamburgi!, którego, rzecz szcze­
gólna, Rada marynarzy w Libawie wybrała pełnomocnikiem 
cywilnym i wysłała do Rygi, aby tam utworzył Radę żołnie­
rzy armji 8-ej i t. d., poczem tak kończy: ' ” 1

„Tak pracują Niemcy. Od generała Falkenhayna do syn- 
dykalisty Winniga, poprzez generała von der Goltza, one 
się przystosowują do wszystkiego, aby strzedz swych pro­
jektów władania".

„Trzeba iin przeciwstawić, dokoła Bałtyku, plan wyzwo­
lenia i odbudowy. Cży mamy taki plan międzykoalicyjny?".

To ostatnie pytanie wraz z poprzedniem żądaniem 
jest bardzo znamienne i niepokojące. Czy Koalicja posiada 
plan odbudowy na Wschodzie i jaki jest ten plan? Następny 
artykuł „Temps" w sprawach wschodnich (z 13 grudnia) nie 
przechodzi również poza żądania—nawołuje również do wy­
raźnego opowiedzenia się Koalicji po stronie Polski, do tego, 

I żeby utworzyć Polskę pierwej, zanim zreorganizuje się Rosję, 
do interwencji na Ukrainie i t. p.—jednem słowem, dowodzi, 
że Koalicja, przynajmniej, o ile „Temps" jest dobrze poinfor­
mowany, dopiero będzie miała jakiś konkretny plan działaiiia 
na Wschodzie.

Od dwóch tygodni krążą pogłoski o wylądowaniu w 
Gdańsku Hallera. Może to wylądowanie stanowi początek 
akcji Koalicji ha wschodzie na rzecz Polski. Może to już 
skutek nawoływań „Temps" i jego częstych zaznaczeń; że 
,.nad Reiieni nie będziemy mieli spokoju dopóty, dopóki Pni- 
sy będą mogły szukać kompensat na wschodzie".

TELEGRAMY.
komunikat sztabu generalnego.

Warszawa, 22 grudnia (PAT). — Pod Lwowem 
oddziały ukraińskie zostały przepędzone z Bożucho» 
wic, gdzie się chwilowo usadowiły.

Pobici w okolicy Chyrowa i Dobromila Ukra» 
ińcy cofają się na Sambor.

Grupa podpor. Zarzyckiego zajęła na południe 
od Rawy Ruskiej Starą Wieś, Kamionkę i Lipnie. 
Pociąg pancerny „Odsiecz" skutecznie ostrzeliwał 
wieś Rzyczki, zajętą przez wojsko ukraińskie.

Na Spiżu oddziały nasze zajęły Starą Wieś 
(Szeperofalu) i Matjaszowice.

Szef sztabu generalnego.
Lwów, 22 grudnia (Kor. Pol.). — Z Sambora do» 

noszą: Wskutek zbliżania się wojska polskiego pod 
Sambor wzmagają się w mieście ukraińskie represje, 
mnożą się aresztowania i porywania zakładników. 
Wywozi się ich do Stanisławowa i Kołomyi. W mieś» 
cie zaprowadzono stan wyjątkowy. Rusini wyłapali 
wszystkich legjonistów i żołnierzy polskich z armji 
austrjackicj, przeważnie akademików i uczniów 
szkół średnich.

Lwów, 22 grudnia (Kor. Pol.). — O działalności 
lotników polskich i sytuacji ogólnej przynoszą 
dzienniki lwowskie bardzo zajmujące szczegóły.
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Lotnicy, urządzając ustawiczne loty rekone* 
sansowe w różne strony, oddają duże usługi sztabo* 
wi. Służba lotnicza nie ogranicza się jednak tylko 
do lotów wywiadowczych. Każdy aparat jest zara* 
zem aparatem bojowym. Polskie aeroplany ostrzeli* 
wują zbrojne bandy rusińskie ogniem karabinów 
maszynowych i obrzucają je bombami.

Śląsk przy Polsce.
Wiedeń. — „Wiener Allg. Ztg." ogłasza rozmo* 

wę z bawiącym obecnie w Wiedniu posłem Rege* 
rem. Reger oświadczył, że, mimo zabiegów d*ra 
Kramarza i jego towarzyszy, nie uda się Czechom 
wyrugować Polaków z zajętych przez nas ziem poi* 
skich na wschodnim Śląsku. Nie cofniemy się na= 
wet' przed siłą zbrojną i gwałtom przeciwstawimy 
również gwałt. W tym celu przygotowaliśmy pod* 
dostatkiem broni i amunicji. Linja demarkacyjna w 
Zagłębiu karwińskiem, ustalona wspólnie przez Cze* 
chów i Polaków, musi być uznana przez konferencję 
pokojową. Kopalnie węgla w Orłowej i Dąbrowie 
należą stanowczo do polskiego stanu posiadania.

Skoropadski pod opieką wojsk niemieckich.
Berlin,' (PAT). — Zerwanie stosunków polsko* 

niemieckich prawie nie wpłynęło na położenie woj* 
skowe. Odtransportowywanie wojsk niemieckich 
odbywa się wszędzie nadal w porządku. Na Ukrai* 
nie przeszła władza na republikański dyrektorjat. 
Środki wojskowe republikańskie oraz ich siły prze* 
wyższały o wiele siły hetmana, dlatego wszelki opór 
z jego strony był wykluczony. Na żądanie niemiec* 
kich władz wojskowych zostało zapewnione odtran* 
sportowanie hetmana za granicę. Po porozumieniu 
się między władzami wojskowemi w Kijowie a re* 
publikańskimi Ukraińcami zobowiązali się ci o* 
statni pomagać dalej przy odtransportowywaniu 
wojsk niemieckich.

Wileńska rada robotnicza.
Moskwa, (PAT). — W Wilnie odbyło się pierw* 

sze uroczyste zebranie Rady robotników wileńskich. ( 
Zebranie przesłało odezwę do centralnego komitetu । 
wykonawczego czerwonej armji, do Rady komisarzy 
i do kongresu Rad niemieckich. W calem mieście na* j 
strój podniecony. Wszędzie odbywają się wiece. , 
Mówcy*komuniści cieszą się wielkiem powodzeniem. ,

Uczczenie Wilsona. :
Paryż, 22 grudnia (PAT). — W sobotę odbyła i 

się tu uroczystość mianowania Wilsona doktorem 1 
Sorbony. <

Amerykanie za Wilsonem. 1
Paryż. — Z Waszyngtonu donoszą dó „Tempsa": 

Olbrzymia większość ludności Stanów Zjednoczo* 
nych stoi za Wilsonem, a wszystkie zaprzeczające ' 
temu doniesienia są tendencyjną robotą. Prasa ame* 
rykańska oświadczyła zgodnie, że wszyscy amery* 
kanie, zarówno demokraci, jak republikanie, będą 
popierać Wilsona. Republikanie oświadczyli urzę* 
downie w senacie, że podczas pobytu Wilsona w 
Europie wstrzymują się od wszelkich walk partyj* 
nych i będą popierać prezydenta zupełnie tak, jak 
gdyby należał do ich stronnictwa.

Komunistyczne rolnictwo.
Moskwa, (PAT). — Wszechrosyjski kongres 

administracji wiejskiej komitetów biednych włoś* 
cjan i gmin wiejskich przyjął rezolucję co do sposo* 
bów organizacji rolnictwa na podstawie komuni* 
stycznej.

Nowa konferencja w Wersalu;
Paryż, 22 grudnia (PAT). — Według doniesień 

dzienników angielskich, wynik wyborów i możliwe 
zmiany w gabinecie angielskim odwloką konferencję
W Wersalu do początków lutego.

Ostatnia poczta

wie

Przegląd prasy angielskiej.
„Times", 9 gr. pisze: Admirał Kołczak w mos 
swej, wygłoszonej w Oipsku w dniu 30 listopa*

da, bronił się przeciw zarzutom, jakoby dążył do za* 
garnięcia władzy z motywów natury osobistej; Bros 
nił się również przeciwko zarzutom kontrrewolucji, 
mówiąc, że według jego głębokiego przekonania 
tylko te państwa zdołają się utrzymać, które oprą 
się na podstawach demokratycznych. Kołczak wy* 
raził przekonanie, że jedynie zgromadzenie ustawo* 
dawcze mogłoby uratować Rosję.

stworzyć państwa o jednakowej władzy i prawach. 
Nie sądźcie, panowie, że świat będzie zapewniony 

^dla demokracji przez powiększenie ilości państw 
demokratycznych’'. Balfóur wyjaśnia, że myśli nieś 
tylko o Niemczech, ale i o nowych państwach, bę* 
dących obecnie w stanie formacji we wschodniej 
Europie.

„Namiętności, które rodzą się pomiędzy demo* 
kracjami, czynią je równie skłonnemi do wojen, 
jak i wszelkie inne ustroje państwowe. Niektórzy 
krytycy mówią nawet, że zmiany dokonywane w 
Europie — „zbałkanizują" Europę. Byłoby rzeczą 
niedopuszczalną, gdyby Europa i Ameryka nie zae 
pobiegły wejściu Europy w szranki dla walk kogli* 
cich (cookpit for further wars).

„Wierzę w to, że Liga Narodów jest niezbęd* 
na nietylko dla kontrolowania występnych zakusów 
wielkich autokracji, ale po to, aby nierozważne i 
porywcze państwa nie rozpoczynały wojny. Nie 
można poważnie mówić o demokracji za wyjątkiem 
krajów, które osiągnęły już stosunkowo wysoki 
poziom cywilizacji*’.

Boiszewizm niebezpieczeństwem dla cy* 
wilizacji.

„Times", 9 gr. pisze: Poseł holenderski, p. 
Oudeudyk, po przybyciu do Londynu oświadczył, 
co następuje: „Chciałbym przestrzedz- wszystkie na* 
rody przed niebezpieczeństwem bolszewizmu. Boi* 
szewizm jest, bez przesady, końcem cywilizacji. 
Znam Rosję gruntownie od 20 lat i wiem, że klasa 
robotnicza w Rosji nigdy nie cierpiała tak, jak w 
chwili obecnej. Nigdy nie widziałem, ani przypusz* 
czałem, aby mogła być w Rosji podobna tyran ja, kor* 
rupcja i zupełny brak nawet cienia wolności (the ab* 
sence of all semblance of freedom). Zrealizowane 
postulaty bolszewizmu sprowadzają się do następu* 
jących 5 punktów: 1) wysokie płace, 2) żadnej pra* 
cy, 3) zagarnianie cudzej własności, 4) bezkarność, 
5) żadnych podatków.

Widząc na własne oczy okropne skutki tej po* 
lityki, tak jak one się odbiły na wszystkich war* 
stwach społecznych, korzystam z nadarzającej się 
sposobności, aby ostrzedz publiczność. Większość 
robotników jest w Rosji w chwili obecnej w sytua* 
cji gorszej, niż kiedykolwiekbądź, a położenie ro* 
botników bez pracy jest wprost straszne. Kiedym 
opuszczał Petersburg, był on w przededniu zupełne* 
go ogłodzenia i większość mieszkańców nie wie* 
działa, jak przeżyje dzień następny. Przyszłość wy* 
daje mi się beznadziejną, Jedno jest rzeczą pe* 
<wną, że Rosja pozostawiona sama sobie (left as 
she now is) bidzie w stanie ostatecznej i komplet* 
nej ruiny. Gdziekolwiek boiszewizm rządzi, naród 
jest wyciśnięty na miazgę i zupełnie bezbronny.

'„Daily News", Manchester, 9 grudnia: Mr. 
Balfour, mówiąc o projekcie Ligi Narodów w inter* 
wiewie z przedstawicielem „Associatet Presse" w 
Londynie powiedział, co następuje: „Sądzę, że Liga 
Narodów jest koniecznością, jeżeli wojna ma nas 
doprowadzić do wyników pożądanych. Jednak 
świat jest bardziej skomplikowany, niż sądzimy. 
Byłoby szaleństwem wyobrazić sobie, że możnaby

REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH.

Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr 
Teatr

Wielki. Dziś „Eugenjusz Onegin".
Rozmaitości. Dziś „Rycerz z Łabędziem".
Polski. Dziś „Pani Chorążyna'.
Mały. Dziś „Rzeczywistość”.
Letni. Dziś „Chrześniak wojenny”.
Nowości. Dziś „Ewa".
Praski. Dziś „Żonaty kawaler".
Powszechny. Dziś „Gwiazda Syberji".

Dyrekcja Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność”
w Warszawie

otrzymała zawiadomienie, że kwit zastawowy, wydany p. 
Włodzimierzowi Borzysławskiemu w dpiu 16 października 
1909 r. wzamian za polisę Nr. 4786 z dnia 3 sierpnia 1897 r. 
wystawioną na imię Marji Magdaleny Borzyslawskiej, na su­
mę rb. 1500, zaginął.

Podając o tem do publicznej wiadomości, Dyrekcja ma 
zaszczyt dodać, że zgodnie z uwagą 2 do § 4 ustawy Towa­
rzystwa, zagubiony kwit uznany będzie za nieważny, jeżeli 
nie będzie przedstawiony Dyrekcji w ciągu 6 miesięcy, od da­
ty ostatniego ogłoszenia i w tym wypadku w miejsce zagu­
bionego kwitu zastawowego wydany zostanie stronie dupli-
kat. 272

dowód Banku Handlowego na sumę Rbl. 300 za Nr. 56040, 
kontroli Nr. 4010, wydany dnia 18.11 1911 r. na imię Eze* 
chiela Wojewódzkiego, Chmielna Nr. 81 m; 51 , oraz List 
zastawny Nr. 23914 na Rbl. 100. 282

Zagubiono dowód
na wykonywanie praktyki lekarskiej, wydany przez 
Tymczasową Radę dnia 1 Września 1917 r. na imię Zy-
gmunta Fajncyna. 281

w sobotę, dnia 21 grudnia, idąc Krakowskiem Przedmie* 
ściem od Trębckiej do Zamku, koncesję (Genehmigung) 
na imię Wincentego Nowackiego, Slużewska 2. Łaskawy 
znalazca zechce złożyć do redakcji Monitora Polskiego.
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460 rozstrzelanych.
Berlin, (PAT). — W Pskowie bolszewicy roz* 

strzelali 460 Niemców, rozkazawszy im przedtem 
wykopać sobie samym groby.

Bolszewicy.
Berlin, (PAT). — W Estonji i Inflantach odby* 

wają się systematyczne narady niemieckiej central* 
nej rady robotniczo*żołnierskiej z bolszewikami, co 
do linji demarkacyjnej.

Bolszewicy idą naprzód.
Moskwa, (PAT).—Radiowiestnik donosi: Wszę* 

dzie, gdzie wchodzą wojska sowietów, witane są 
tryumfalnie przez ludność. W Wilejce mieszkańcy 
wyszli na ich spotkanie z chlebem i solą. W Mińsku 
ludność robi, co może, celem okazania swych uczuć 
dla wojsk sowieckich. Komitet Bundu w Mińsku u* 
znał władzę sowietów. Na Ukrainie lud pomaga 
wojskom sowieckim i ukraińskim przeciw białej 
gwardji. .

Towarzystwa Akcyjnego Browarów Parowych

HABERBUSCH & SCHIELE” w Warszawie
za czas od 1/VII 1917 r. do 30/VI 1918 r.

STAN CZYNNY
Nieruchomości .
Inwentarz żywy i martwy 
Remanenty 
Dłużnicy .
Sumy Przechodnie 
Dłużnicy wątpliwi 
Różne depozyty . 
Kasa . . , .
Papiery procentowe własne

Mk. Fen.

4497115.40 
2858635.82
495889.89
720643.47

8157.04
966083.43 

3029274.39
266898.84 

1611119.61
Razem: Mk. 14453817.89

STAN BIERNY
Kapitał zakładowy
Kapitał umorzenia 
Kapitał zapasowy 
Wierzyciele różni 
Sumy Przechodnie 
Umorzenie wątpliwych należ. 
Różni za swoje depozyty

w papierach 3029274.39
w gotowiźnie 

Zyski i straty .
19328.40

Mk. Fen.
4860000.— 
4007582.18 
241920.— 
906779.98

51231.59
966083.42

3048502.79
371717.9$

Razem: Mk. 14453817-89

Stosownie do uchwały zebrania ogólnego akcjonariuszy z dnia 12/XII 1918 roku wy­
dzielono 31/20/0 dywidendy. j j j ' 283

Tłoczono w Dniami Państwowej, Miodowa Nr. 30.


